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nej  i  sensualistycznej  ﬁ lozoﬁ i  oraz ufundowanej  na  niej  etyki  racjonalnego 
hedonizmu1;  celem  jego zaś było uwolnienie  ludzi od  lęku przed  śmiercią, 
jako że nie boimy się tego, co nas nie dotyczy.
1   Inną  interpretację  tezy Epikura, wolną od uwarunkowań  jego ﬁ lozoﬁ i,  znaleźć można 
w: J. Kopania, Ludzkie oblicza boskiej Prawdy, Wydawnictwo Sokrates, Warszawa 1995, s. 59-79.
*  Niniejszy artykuł ukazał  się pierwotnie w zbiorze: E. Krajewska-Kułak, W. Nyklewicz 




















której  udzielił,  miała  wyjaśnić  pewien  fenomen  przezeń  zaobserwowany, 
a zarazem prowadzić ku szerszym rozważaniom dającym możność stworze-
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jest jednak dana w tej bezpośredniej formie, jeśli jej nadchodzenie dane jest jedynie 
jako niekiedy pojawiająca się wiedza w postaci sądu, to również idea przezwyciężenia 





















obecnie  jako wartość najwyższa;  (4) wzmacniają  się postawy  roszczeniowe 
wobec medycyny.
2. Ignorowanie śmierci
Lęk  przed  śmiercią  jest  nieodłącznie  związany  z  ludzkim  ży-
ciem, albowiem i śmierć jest od życia biologicznego nieodłączna. Oczywiste 
























scartes’a  (1596–1650) myślenie,  cogito,  czyli  samoświadomość,  jest  jedynym 





















3   Zob. Ph. Ariès, Człowiek i śmierć, przeł. E. Bąkowska, PIW, Warszawa 1989.
4   „Tak:  to myślenie! Ono  jedno nie daje się ode mnie oddzielić”; R. Descartes, Medytacje 
o pierwszej ﬁ lozoﬁ i, t. 1, przeł. M. i K. Ajdukiewiczowie, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1958, s. 34.












































































6   Klasycznym omówieniem społecznej instytucji daru jest rozprawa: M. Mauss, Szkic o da-




























stopniu,  że  Kościół  katolicki  wręcz widzi  konieczność  realizowania  nowej 
ewangelizacji,  aby przywrócić poszanowanie  tradycyjnych wartości. Wyra-
zem  tego  rodzaju  niepokojów  stała  się  encyklika  Jana Pawła  II Evangelium 
vitae, ogłoszona w 1995 roku. Wskazując na wielorakie przejawy faktycznego 
odrzucania zasady świętości życia przez współczesną cywilizację zachodnią, 








  9   Oczywiście nie tylko taka postawa była obecna w starożytnej myśli greckiej i rzymskiej; 
w szczególności inne poglądy w omawianej kwestii mieli stoicy. Szerzej na ten temat zob. J. Ko-
pania, Boski sen o stworzeniu świata, Trans Humana, Białystok 2003, s. 95-119.
10   Katechizm Kościoła Katolickiego, art. 2280, Pallottinum, Poznań 1994, s. 518.
11   Postawa kościołów protestanckich nie jest tak jednoznacznie związana z etyką święto-
ści życia i w niektórych okolicznościach zbliża się do etyki jakości życia. Jest to konsekwencją 
zdominowania moralności  protestanckiej  przez  etykę  typu utylitarystycznego,  a  także  etykę 































przyspieszenia;  ponieważ  jedynie wiemy,  że musimy kiedyś umrzeć, więc 
życie staje się dla nas coraz większą wartością – tym większą, im bardziej wy-
pieramy z naszej świadomości wiedzę, że jesteśmy istotami śmiertelnymi.
4. Etyka jakości życia
Wiedza o własnej śmiertelności  jest wiedzą „niechcianą”, ale to 
ona właśnie generuje odczuwanie życia w kategoriach wartości. Im bardziej 
boimy się  śmierci,  a więc  im bardziej nie  chcemy o niej myśleć,  tym więk-
szą wartością staje się dla nas życie. Inaczej mówiąc, życie jawi się nam jako 
12   Jan Paweł II, Evangelium vitae, p. 4, [w:] Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II, Znak, Kra-
ków 1996, s. 845.
13   Tamże, p. 11, s. 855.






















Wiedza  o  śmiertelności  jest więc warunkiem  koniecznym ukształtowa-
nia się tej postawy wobec życia, którą zwykło się określać jako etykę jakości 




14   Etyczne aspekty problemu omówione zostały w: J. Kopania, Eutanazja jako problem mo-
ralny w wymiarze jednostkowym i społecznym, „Wiadomości Lekarskie” 2002, LV, Suplement 1, cz. 
1, s. 256-259. Na temat możliwych postaw wobec eutanazji zob. tenże, Trzy typy postaw wobec 
problemu eutanazji, „Sztuka Leczenia” 2002, nr 1, s. 59-68.
15   Interesujące w tym kontekście są dyskusje prawników i polityków nad polską ustawą 
o ochronie życia poczętego; zob. M. Nowacka, Polskie spory prawne o kształt ustawy antyaborcyjnej, 
„Archeus. Studia z Bioetyki i Antropologii Filozoﬁ cznej” 2003, nr 4, s. 17-33.
16   W tej sferze działań jesteśmy dopiero u początku drogi, a najżywiej obecnie dyskutowa-
ną kwestią  jest moralna ocena klonowania. Zob.  J. Kopania, Uwagi metodologiczne o etyczności 
klonowania człowieka,  „Sztuka Leczenia” 2001, nr  1,  s.  77-85; przedrukowane  jako  rozdział w: 
tenże, Etyczny wymiar cielesności, Wydawnictwo Aureus, Kraków 2002, s. 81-99.
17   Argumentację  logiczną  (neutralną światopoglądowo) za dopuszczalnością stosowania 
kary śmierci przedstawia B. Wolniewicz, Filozoﬁ czne aspekty kary głównej oraz Jeszcze o karze głów-
nej,  [w:]  tenże, Filozoﬁ a i wartości,  t.  2, Wydział  Filozoﬁ i Uniwersytetu Warszawskiego, War-
szawa 1998, s. 206-232. Argumentację katolicką za dopuszczalnością kary śmierci przedstawia 







nia  pytania  o  sensowność  podtrzymywania  życia,  którego  jakość  oceniana 
jest jako bardzo niska.
Widać oczywiście, że kategoria jakości nie jest tutaj kategorią etyczną, lecz 













Najgłośniejszym utylitarystą propagującym etykę  jakości  życia  jest  au-
stralijski bioetyk Peter Singer18. Jego zdaniem rozwój nauk biomedycznych 
wykazał bez wątpienia, że tradycyjna etyka, czyli etyka świętości życia, jest 





nakazem uznania,  iż wartość życia  ludzkiego zmienia się. Wynikać z  tego 
mają dalsze zmiany, w istocie sprowadzające się do uznania, że mamy mo-
ralny  obowiązek dokonywania  oceny  (faktycznie  oceny utylitarystycznej), 
co w danej sytuacji będzie większym dobrem: ratowanie życia czy zaniecha-
nie ratowania, wstrzymanie się od działania czy aktywne przerwanie życia, 






18   Zob. P. Singer, O życiu i śmierci. Upadek etyki tradycyjnej, przeł. A. Alichniewicz, A. Szczę-
sna, PIW, Warszawa 1997.
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Mimo wielkich  kontrowersji  jakie wywołuje  nowa  etyka  –  etyka  jakości 

























acjach  pozostaje  bezradna,  nie  jest  oceniane  jako  obiektywny  fakt,  którego 






20   Zob. H. Promieńska, Rzeczywiste i pozorne „przewroty kopernikańskie” w etyce, czyli o bio-



















które  jest  niewątpliwie  naczelnym dobrem  oraz  podwaliną wszelkich  innych  dóbr 
tego życia; nawet umysł bowiem jest w tak wielkiej zależności od temperamentu i od 
układu narządów ciała, że jeśli tylko jest możliwe znalezienie jakiegokolwiek środka, 










nianiem się poczucia,  iż  życie  jest wartością najwyższą, doprowadziły  jed-
nak do wytworzenia się wyraźnej prawidłowości: im więcej medycyna może, 






większym  stopniu  chce decydować o  trybie  i  procedurach  leczenia.  Jest  to 
oczywiście  rezultatem  wzrastającego  poczucia  osobowej  autonomiczności 
ludzi  obecnych  czasów,  jednak problem autonomii pacjenta24  nie  jest  tylko 




na w: M. Nowacka, Autonomia pacjenta jako problem moralny, Wydawnictwo Uniwersytetu w Bia-
łymstoku, Białystok 2005.































prawa. Tyle że w takich wypadkach realizacja  tego prawa  jest w swej  isto-
cie infantylną zemstą, którą ciężko chory człowiek wywiera na medycynie za 
25   Nadzieję, że rozwój wiedzy i technologii zapewni w niedalekiej  już przyszłości uwol-
nienie ludzkiej świadomości od nośnika cielesnego, a tym samym zapewni nieśmiertelność jed-





naznaczone jak my piętnem Adama. To   n i e   b ędą   t o   j uż   l udz i e  (…), a ich istnienie jest 
nam równie obojętne, jak nasze obojętne jest np. szczurom”; B. Wolniewicz, O istocie religii, [w:] 








cie ﬁ lozoﬁ cznym,  jak  i na płaszczyźnie psychologicznej.  Istnieje  zresztą ol-




ny  etyki  normatywnej  jest wyrazem  narastania  problemów  generowanych 
przez intensywny rozwój nauk biomedycznych27, choć trzeba też odnotować 
obecność postaw negujących zasadność wyodrębniania bioetyki  jako  jednej 





powyższych  rozważań należy  szczególną uwagę  zwrócić na  zmianę,  która 
dokonała się w kwestii medycznego kryterium śmierci; jest to zmiana znaczą-
ca z moralnego punktu widzenia, rodzi bowiem niejasność co do faktycznych 
motywów  leżących u  jej  podstaw:  czy  chodziło  (jak  się  oﬁ cjalnie  twierdzi) 
jedynie o podanie bardziej precyzyjnego kryterium uznania pacjenta za zmar-
łego, czy jednak chodzi o utylitarnie pojętą korzyść medyczną29.
26   Obszernym kompendium  tak pojętej  tanatologii  (jako dziedziny bioetyki,  czyli  jednej 
z etyk normatywnych)  jest monograﬁ a: M. Adamkiewicz, Zagadnienie śmierci w bioetyce, Wy-
dawnictwo Wojskowej Akademii Technicznej, Warszawa 2002.
27   Zwięzłym, ale bardzo ilustratywnym przedstawieniem głównych problemów bioetycz-
nych z perspektywy etyki życia jest: D. Ślęczek-Czakon, Problem wartości i jakości życia w sporach 
bioetycznych, Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2004.
28   Zob. B. Wolniewicz, O tzw. bioetyce, [w:] tenże, Filozoﬁ a i wartości, t. 3, Wydział Filozoﬁ i 
Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2003, s. 149-164.
29   Przywoływany  już kilkakrotnie B. Wolniewicz nie wątpi, że motywacja była pragma-
tyczna i utylitarna: chodziło o szybszy dostęp do materiału transplantacyjnego; zob. szereg ar-
tykułów  tego autora poświęconych moralnej  (negatywnej)  ocenie  chirurgii  transplantacyjnej, 
zamieszczonych w cytowanym trzytomowym zbiorze Filozoﬁ a i wartości. O rozróżnieniu mię-
dzy śmiercią organizmu a śmiercią człowieka zob. J. Kopania, M. Nowacka, Śmierć organizmu 
a śmierć człowieka, „Sztuka Leczenia” 1999, nr 4, s. 51-60. O utylitarystycznych wyznacznikach 
medycznego  rozumienia  śmierci  zob. M.  Nowacka, Ku utylitarystycznej deﬁ nicji śmierci,  [w:] 
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dyna  cywilizacja  zarazem  scjentystyczna  i  personalistyczna  –  będzie  nadal 
istnieć i rozwijać się, musimy dojść do wniosku, że w niedalekiej przyszłości 
ludzkość stanie wobec wyzwań moralnych nieporównywalnych z dotychcza-
sowymi. Możemy  zasadnie  domniemywać,  że  człowiek przyszłości  będzie 








Ethical consequences of the loss of the consciousness 
of being mortal
S umm a r y
Max Scheler argued that the consciousness of being mortal was replaced by 
the knowledge of being mortal in the modern period, so now human beings only know 
that  they  are mortal. The goal  of  the  article  is  to prove  that  this  replacement has great 
ethical consequences,  i.e.  it  is mainly  the cause of  the dominance of utilitarian ethics  in 
Western civilization.
H. Promieńska (red.), Etyka wobec problemów współczesnego świata, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Śląskiego, Katowice  2003,  s.  156-164. Metodologiczną  charakterystykę obowiązującej  obecnie 
deﬁ nicji śmierci mózgowej znaleźć można w: J. Kopania, Metodologiczna charakterystyka deﬁ nicji 
śmierci mózgowej, „Archeus. Studia z Bioetyki i Antropologii Filozoﬁ cznej” 2000, nr 1, s. 163-172 
(wersja angielska: Methodological Description of Brain Death Deﬁ nition, „Studies in Logic, Gram-
mar and Rhetoric” 2003, nr 6, s. 101-106); przedrukowane jako rozdział w: tenże, Etyczny wymiar 
cielesności, dz. cyt., s. 70-80.

